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ORĘDOWNIK 
wych. co wtorek, czwartek i nchotę. 


PRZEDPŁATA EWARTALNA 
wynosi w mieście 1 mk. 75 fen., 
na pocztach 2 marki 
Egzemplarz sprzedaje się po 10 fen. 


OGŁOSZENIA 
przyjmują się za opłatą 15 fen. 
nd winraza natvtowaeca 
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w_iruksrni J. Leitgobrs, 
Plac Wilhelmowaki numer 17, 
obok Biblioteki Raczyńskich. 


STY 
nadgałać Elie franco pod adres. 
do redakcyi Orędawnika, Poznań. 


RĘKOPISMA 
nie zwracają się, ale niszczą, 


Pismo poświęcone sprawom politycznym i spółecznym. 


Dziś: Cyryla i Metodego 
Jutro: Giertrudy panny 


Poznań, 15, marca. 


— * Reprezentacya nasza radziła w śro- 
dę na ratuszu nad wyborem nowego płatne- 
go radzoy miejskiego, któremn będą od- 
dane szkoły miejskie. Choć już dla tego radzoy 
przeznaczona 5400 marek rocznej pensyi i urząd 
ten ma być objęty już za dwa tygodnie, bo z 
dniem 1. kwietnia, wybór odroczono — pod tym 
pretekstem, że możeby się głosy nadaremna Toz- 
atrzeliły. Powszechnie zaś mówią, że magistrat 
ma już upatrzonego i to w osobie p. dr. Hasen- 
kampa, Niemca i katolika z Westfalii, nie rozu- 
miejącego po polsku a zatrudnionego od lat kilkn 
dopiero przy gimnazynm św. Maryi Magdaleny. 
Niemcy i Polacy opowiadają sobie ciekawe rzeczy 
o kwalifikacyach tego pana, ale ża stwierdzenia 
przed sądem tego, cobyśmy tu o nun powiedzieć 
mogli, byłoby trudną rzeczą, więc wolimy jego 
kwalifikacyi osobistej nie rozbierać. 

Jest zresztą rzeczą obojętną, czy p. dr. Hasen- 
kamp jeat— puch — katolik, czy deuez — katolik, 
oczy szczery katolik; czy będzia wybrany, ozy nie 
będzie wybrany. To Jest najważniejszą, ża każdy 
katolik, którego na radzcę dla spraw szkól- 
nych wybierze większość reprezentacyi złożonej 
2 20 żydów, 12 Niemców i 4 Polaków, będzie w 
Poznania takim katolikiem, ża ludność ka- 
tolicka, posyłająca dzieci swoje do szkóć miej- 
skich, będzie miała słuszne powody do ciągłej 
niespokojności o religijne wychowanie dzieci awo- 
ich, bo któż nam da rękojmię, Ża ów rmdzca ka- 
tolik będzie chciał i będzie zdolny doglądać, aby 
się dzieci nasze uczyły czystego katechizmu a ich 
katolickie uczucia i pojęcia nie byly miczem 
obrażane i paczone? Jeżeli reprezentanci nasi 
nia mogą nam dać pod tym względem żadnej 
pewnej rękojmi, to dla ludności katolickiej sto- 
kroć będzie lepiej, że radzcą szkólnym będzie 
protestant. Wtenozas będziemy wiedzieli oze- 
go się od protestanta spodziewać mamy — i je- 
żeli taki protestant wniesie do szkół naszych 
walkę kulturng, to wtedy będą przynajmniej 
karty jasno rozłożone, i radzea protestant 
nie będzie się mógł spierać z ludnością katoli- 
Qką o zasady jej religii, podczas gdy radzca Ka- 
tolik gotów nam powiedzieć, że on — też 
katolik — lepiej się zna na katechizmie rzym= 
sko-katoliekim, aniżeli nawet ci, którzy według 
naszej wiary jedynie są powołani i upoważnieni 
do nozenia i dozorowania nauki religii 

Nasz Poznań przy całej garliwaści około szkół 
miejskich, z jakiej się magistrat chełpić labi, ma 
to wielkie nieszezęśnie, że na 5 szkół 
ludowych w 3 szkołach i to niepłatnych postawieni 
są rektorzy, z dala sprowadzeni i nieznający pol- 
skiego języka. Jeżełi teraz będzie znowu obrany 
jaki Hanowerczyk, Meklemburczyk, czy tam West- 
falczyk, i to nawet na zwierzchniego kie- 
rownika wszystkich 5 szkół, to można sobie 
wyobrazić: z jakiem rozumieniem potrzeb lokal- 
nych biedne nasze szkoły będą prowadzone, Nikt 
tu osobistości zaczepiać nie myśli, ale to każdy 
rozsądny, czy Niemiec, czy żyd, przyznać musi, 
że w takim Poznaniu powinni być na rektorów 
i zwierzehnich kierowników szkół wybierani ludzie, 
którzy się przynajmniej w naszem Księstwia uro- 
dzili i są dokładnie o'eznani z stósunkami na- 
szemi i z potrzebami ludności. 

Będziemy widzieli, czy magistrat i reprezen- 
tacym będą się liczyli z temi względami, 

Na tem samem posiedzeniu uchwalono podnieść 
szkólne w Szkole obywatelskiej przy ulicy Wro- 
aławskiej z 12 do 18 marek rocznie, o czem po- 
mówimy w przyszłym numerze. 


— * Ledwo odczytano ustawy Stowarzysze- 
nia Matek Chrześciańskich na wiecu prowinoyo- 
nalnym a już je zaczepiają pisma niemieckie, 


Poznań, Sobota 16 Marca 1878. 


choć dotąd nie jeszcze nje ma i ani jedna 
Stowarzyszenie się nie zawiązało. Żydowska „Ost. 
Ztg" pisze, że na to ogłaszają się ustawy, aby 
utworzyć z kobiet kolonią jazuieką, aby księża 
zapewnili sobie jeszcza większy wpływ na ko- 
biety. 

Oo za czujność pism niemieckich, choć, — jak 
powtarzamy — dotąd nie mają się czego lękać, 
bu mie założono jeszcze ani jednego stowarzy- 
szenia. 

Ale trzeba to rozumieć; pisma niemieckie już 
nas wtenczas denuncyują, gdy — głośno my- 
ślimy! 


— * Kółka rólnieze. Patron Kółek ról- 
niczych zdawał na walnych zebraniach Central- 
nego Towarzystwa (ospodarozego, które się w 
ostatnich dniach odbywały, sprawę z rozwoju Kó- 
łek w ostatnim roku. Nowych Kółek przybyła 
7, tak Że wszystkich razem jest obecnie 110. 
W Głożewie zasnęło Kółko, niektóre noszą także 
w sobie zarody śrmierci, mało działają i głównie 
z tej przyczyny, że nia znajdują dostatecznego 
poparcia w światłem obywatelstwie, która nio 
wszędzie z równą gorliwością Kółkami sią zaj- 
muje, gospodarzy trudno znaleść takich, któryby 
Kółka prowadzili, Istnieją tylko dwa tukie Kół- 
ka, gdzia gospodarza sami sią rządzą bez niczyjej 
pomocy, to jest w Siedlcu w powiecie babimo- 
skim i w Opokach, w pawiacie inowrooławskim. 

Walnych zebrań powiatowzoh odbyło się roku 
zeszłego 11, na wszystkich licznie się gospodarza 
zbierali, najliczniejsze odbyło się w Raszkowie, 
gdzie się zebrało 500 włościan, najwięcej oży- 
wione odbyło się w Nakle, bo tam włościanie 
miewali ustne wykłady i odczyty i żywy udział 
brali w rozprawach. 

Wystaw płodów rólniczych odbyły się dwie: 
w Kostrzynie i w Krotoszynie. Ohaiano urządzić 
także wystawy inwentarzy, ale brakło funduszów 
na to. Fundusze własne są bardzo słabe, od rządu 
Kółka nie nie dostaną, tylko Towarzystwo Cen- 
tralne udzieliło 250 tal. zapomogi. 

Korzyści, jakie gospodarza mają z Kółek, są 
coraz większe i na to zwracamy uwagę naszych 
czytelników gospodarzy. Na Kółkach dopiero do- 
wiedzieli się gospodarze, że istnieją superfos- 
faty, któremi grunta mierzwić można. W roku 
zeszłym zakupiły Kółka przeszło 4000 c entna- 
rów superfosfatu, któce gospodarza wysiali 
i po których mieli bardzo dobre urodzaje. Na 
Kółkach nabrali gospodarza zachęty do zmiany 
gatunku zboża do zasiewu, do uprawiania 
warzyw i roślin pastewnych, skutkiem cze- 
go mają inwentarze lepsza i mierzwy więcej. Na 
Kółkach dowiadują się gospodarze o konieczności 
zabezpieczania się od ognia i gradu, i zahez- 
pieczają się coraz więcej, choć są jeszcze gospoda- 
rze a nawet całe gminy tak uparte, że słuchać nie 
chcą o zabezpieczanim się. 

Są to bardzo piękne owoce i spodziewać się na- 
leży, że gospodarze będą wartość Kółek coraz wię- 
cej pojmowali i uznawali. 


— * Z sprawozdania Towarzystwa Po- 
mocy Naukowej, które 8. bin. odbyło swe doro- 
ezne walne zebranie, wyjmujemy następujące 
szczegóły. Zapisać najprzód należy Śmierć ks, 
Prałata Brzezińskiego, który od Śmierci śp, Ma- 
cieja hr. Mielżyńskiego przez lat 30 sprawował 
urząd prezesa Dyrekoyi i w tym czasia wyro- 
bił w Dyrekcyi tę procedurę biórową, której się 
Dyrekcya dotąd trzyma. Cała praca Dyrekcyi 
spoczywała prawie na nim, zasługi jego były 
bardzo wielkie, dla tego też liczne zebranie wez- 
wane do tego przez Dyrekcyą, wyraziło śp. ks. 
Prałatowi cześć i wdzięczność swoją przez powsta- 
nie z miejso. 


Wechód słońca 6,16, zach. 6.8. 
Długość dnia 11 god. 47 min, 


Rozwój Towarzystwa był ostatniego roku mi- 
mo ogólnej biedy, rzee można, bardzo pomyślny. 
Towarzystwo odhodowało 17 młodzieńców, którzy 
wyszli w świat z ukończonemi chlubnie naukami. 
Było między nimi 2 lekarzy, 2 budowniczych, 5 
profesorów, 10 nauczycieli elementarnych, i po 
jednym sędziu, rólniku, gorzełanyra i kupou. 
Prócz tego wspierała Towarzystwa stypendyami 
przez ciąg 1877 r. 40 akademików, 8 kształeą- 
cych się na hudowniczych, 2 na szkołach poli- 
techniczych, 3 w górniotwie, 1 na rzeźbiarza, 1 
na stolarza, 2 na cieślów, 1 na gorzelanego, 2 
na rólników, 1 na kupoa, 25 gimnazyastów, 13 
seminarzystów nauczycielskich. Qi wszyscy sty- 
pendyaci kosztowali Towarzystwo w roku zeszłym 
razem 46,989 rh. 28 fen., czyli przeszło 15 ty- 
sięcy tul. Dochod zaś wynosił z składek zwy- 
czajnych 23,535 m, 70 fen, z prowizyi od fan- 
duszu żelaznego 14,104 m, w papierach procen- 
towych 16,950 m. W kasie pozostaje remanentu 
116,785 m., nadto 15,000 marek, jako ofiara oso- 
by, która sobie nie życzy być wymienioną. 

Hojność duchowieństwa i obywatelstwa nie vsta- 
wała i godzi się zapisać imiona tych dobroczyń= 
ców, którzy zusługują na wdzięczność nie tylko 
wapierauej młodzieży, ale i całej spółecznośći, 

Spółka bazarowa i tego roku złożyła 3000 mrk., 
testamentem zapisali śp. ks. dziekan „Tholnert 
2 Goniembia 8000 m, śp. dr. Alfred Źółtawski 
z Drzewiec 6000 m., śp. Józef Stablewski 315 m. 
4 f, śp. Marya Preybisz 200 m., śp. Józef Kal. 
Jakubowski 1350 m., śp. Józef Ohełkowski 3000 m. 
Nadto ofiarowali; ks. prob. Kłoniecki z Owińsk 
300 m., wgohowańcy byłego zakładu śp. ks. prał, 
Koźmiana dołożyli do dawniejszych tysięcy 798 
mrk., fundusz ten wynosi razem 9000 m. Wielki 
wielbiciel Towarzystwa ks. prob. Kiełczyński z 
Czerlejna 3000 m., zaś 15,000 m. złożyła osoba, 
która sobie nie życzy być wymienioną. Cześć 
i wdzięczność wszystkim tym dobrodziejom To- 
warzystwa | 


—- " Walka rządu z Kościołem, 
Z pod Trzemeszna donoszą, Że skoro tplka 
zapadł wyrok zakazujący ka. wikaryuszowi Nowa- 
kowi z Czempinia odprawiania czynności ducho= 
wnych, zaraz w te pędy napisał p. Perkuhn, admi- 
nistrator rządowy nad majątkiem biskupim w na- 
szych” archidyecezyach, do dozoru kościelnego w 
Wojeinie, aby wtej chwili zaprzestał wypłacać 
ponsyą tamtejszemu wikarynszowi ks, Kaź mie- 
rzowi Kłyszowi, jakkolwiek od śmierci ks, 
proboszcza Smitkowskiego, który zmarł 26. pa- 
źśdziernika z.r., ani jeszcze 6 miesięcy nie upłynęło. 

Jeżeli takim porządkiem pójdą dalej rzeczy, toć 
we wszystkich osieroconych parafiach przez śmierć 
proboszczy ustanie nie długo wszelkie nabożeństwo. 

— „Posenerka* i inne gazety niemieckie dono- 
szą z niemałą uciechą, że na wezwanie p. landrata 
powiatu torońskiego znalazło się 10 pałnołetnich 
parafian w Grahi, którzy postanowili podobno 
obrać sobie sarmi księdza w miejsce zmarłago 
proboszcza. Termin ma się odbyć 19. bm. a upa- 
trzonym przez tychże parafian księdzem, ma być 
ks. Sołtysiński. Nie długo się przekonamy, czy się 
czasami owem pismom niemiecki:n nie śniło coś po- 
dobnegoa na jawie. 


Dortmund, 12. marca. Dnia 3. marca od- 
było się walne zabranie Towarzystwa Polskiego 
„Jedność“ w Dorkmundzie przy ul. Reńskiej 
nr. 50. Smutno jadnakże była na tam posiedze- 
riu, ponieważ bardzo mało się zebrało, a w Dort- 
mundzie i jego okolicy jest bardzo wielka liczba 
„Polaków zatrudniona. Posiedzenia rozpoczęło się 
o godzinie 6 wieczorem, Przewadniczący p. Bo- 
iński odczytał majprzód ewangielią św. potem 
mówił o przyczynach, dla czego tak mało Pola- 


ków zbiera się na posiedzenia. Już to u Pula- 
ków jest taki zwyczaj, że wolą się włoczyć po 
ulicach i szynkowniach, aniżeli pójść tam, gdzie- 
by znaleźli naukę i pokrzepienie na duchu. .Roże, 
daj im upamiętanie i inne myśli, żeby się nie 
naśmiewali i nie szydzili z tych Polaków, którzy 
się łączą, żeby drugich mie odmawiali. Dalej 
mówił p. W. Bendlewski, członek Zarządu, o mor- 
dach Polaków w Turoyi przez Moskali i zachęcał 
Polaków, którzy się w Niemczech głębokich znaj- 
dują, do braterskiej miłości i łączności, bo wszy- 
stkie narody starają się o swoje, tylko my bie- 
dni Polacy nie mamy żadnej opieki, Następnie 
zabrał głos kasyer p. Renzewitz i mówił o nie- 
szczęśliwym losie, jaki niektórych Polaków na ob- 
czyźnie spotyka. 

Przybył tu jeden młodzieniec Polak, który blisko 
cztery lata pracował koło Dortmundu i nie spytał 
Bię o Towarzystwo, o którem moża też nia wiedział, 
a może i policyi nie był zameldowany. Naraz 
przystąpiła do niego okropna ohoroba; udał się 
do lazareta miejskiego, ale go nie chciano przyjąć, 
udał się do lazaretu katolickiego, ale i tu go Sio- 
stry przyjąć początkowo nie chciały, gdy jednak 
widziały, że to już ostatnie jego chwile, ulitowały 
się i przyjęły. Tejże samej nocy zakończył Życie, 
a ża przytomność zaraz stracił, więc nikt nia wie, 
kto on był i jak o tem rodzicom jego donieść, 
Trzeba więc nam Polakom garnąć się do Towa- 
rzystwa, by mieć pomoc, która nas prowadzi na 
drogę uczciwą, a wstrzymuje, byśmy nie prowa- 
dzili życia, jak bydlęta nierozumne. 

Na ostatku uradzono, aby sprawić chorągiew 
polską tu w tych niemieckich stronach dla Towa- 
Tzystwa naszego. Na wniosek ten wszyscy Bią 
chętnie zgodzili i zaczęli zaraz dawać składki, 
jak następuje: W. Bendlewski I m. K, Szymań- 
ski 1 m. 50 f. Tomasz Bryl 1 m. W. Iwicki 3 m, 
M. J. Schenknecht 1. m. B. Gielewski 3 m. M, 
Krajewski 6 m. W. Józefowski 2 m. W. Daniele- 
wicz 3 m. Razem 21 m. 50 fan. Dalsze składki 
odbieramy z podziękowaniem. 


Nowiny polityczne. 

Sprawy wschodnie. Postać rzeczy na 
wsuhodzia zmieniła się znowu i za wszech stron 
niepokojące nadchodzą wiadomości. Z Oarogrodu 
donoszą, ża Moskale posuwają się z kilku stron 
ku tej stolicy, i zajęli już Fekerekeni pod Bu- 
jukdera i fabrykę prochu w Azatti, jakoteź kilka 
okolicznych wiosek. Także przeciw innem miej- 
scowością, jak: Yarniburgas, Kapanaria i Aghac- 
li posuwają się oddziały moskiewskie. Jakoby 
w odpowiedzi na to niepojęte, po zawartem już 
pokoju, postępowanie Moskali, wzmacniają An- 
glicy fotę swoją na morzu Marmora i zarzuca- 
Ją kotwicę bliżej Carogrodu. Turek też nie pró- 
żnuje, ale pilnie zbroi, powołuje coraz nowych 
rekrutów w szeregi, odziewa ja w mundury, daje 
bron dobrą i spodziewa się z końcem kwietnia 
mieć nejmniej 200 tysięcy dobrze uzbrojonego 
i wyćwiczonego wojska. Przeciwko komu czyni 
jednak te przygotowania? Jeżeli przeciwko Mo- 
skalom, toć czemuż wyseła z Oarogrodu 2 kor- 
pusy wojska do Tessalii, dla zgniecenia mizernego 
greckiego powstania? Czyż jest hezpiecznem od- 
słaniać w ten «sposób stolicę? 

Hobart basza udaje się także z flotą turecką 
nad brzegi Tessalii. 

— Miejsce organizatora Bułgaryi, opróżnione 
przez śmierć Czerkaskiego, zajmie kijowski guber- 
nator wojenny książę Dondukow-Korsakow. Nowy 
ten oporządziciel wyjechał już 12, bm. z Odessy 
do głównej moskiewskiej kwatery. 

— W. książę Mikołaj opnszcza w tych dniach 
"Turoyą, udając się ma Odessę do Petersburga. 
Wojska moskiewakie stojące na południe Bałka- 
nów pozostaną na swoich stanowiskach, dopóki 
flota angielska stać będzie na morzu Marmora. 
Książę Dondukow - Korsaków nowy organizator 
Bułgaryi obejmie zarazem najwyższe dowództwo 
nad moskiewską armią okupacyjną. 

— Telegrafują z Bukaresztu, że Moskale zwo- 
łają da Tirnowy zgromadzenie najznaczniejszych 
obywateli Bułgaryi, którzy mają obrać sobie kaię- 
cia; stolicą księstwa tego będzie Filipopol. 

— Moskale na dobre myślą się za gospoda- 
rzyć w rumuńskiej Besarabii. Nie tylko bowiem 
osadzili wojskami swemi najważniejsze miejsco- 
wości, ale nadto zawiadomili rząd rumuński, iż 
w Kiszeniewia uorganizowali cały zarząd oywilny 
dla Besarabii, który tylko czeka rozkazu z Pe- 
tersburga, by roztąszować się w tym kraju. 

Rząd angielski obiecał podobno Rumunom, że 
poprze na kongresie ich protest przeciw tej mo- 
skiewskiej grabieży. 


— W południowej Bośnii grasują znowu hordy 
baszybożuków, rabując i mordując chrześcian. 
Powstańcy bośniaccy postanowili tedy nie skła- 
dać broni, ala bić się dalej i wybrali wojewo- 
dę hercogowińskiego Bożydarowicza- Weselickiego 
swym przedstawicielem na kongres. Dnia 12. 
bm. mieli powstańcy stoczyć potyczkę z Turka- 
mi pod Trubarem; nie wiadomo jednak, kto 
odniósł zwycięztwo. 

7, drugiej strony ma się istotnie szerzyć mię- 
dzy zturczałą szlachtą bośniacką agitacya, dążąca 
do przyłączenia Bośnii do Austrgi. Dwóch wyż- 
szych urzędników tureckich posądzonych o po- 
dobne dążności aresztowali Turcy. 

— Na wszystkich bokach rozsypuje się państwo 
tureckie, na obraz budowli podkopanej w fonda- 
mentach swych. Kiedy bowiem Moskale rozdaro- 
wują swym sprzymierzeńcom Turceyą europejską, 
w posiadłości tureckiej w Azyi położonej, w Sy- 
zyi panuje wielkie wzburzenie i pewna część lu- 
dności chce kraj odłączyć od Turopi, a do Egiptu 
przyłączyć. Wicekrólowi egipskiamu jednakże mało 
się ta myśl uśmiecha. Wolałby on daleko bar- 


dziej przyłączyć do swego państwa sqsiadnjący 


z niem Tripolis, gdzie władza sułtana jest 
czysto nominalną tylko. W Tripolis byłby absolu- 
toyu panem, a w Syryi musiałby się Hozyć 
2 wpływem Anglii, która zapewne tajemnie po- 
piera usiłowania Byryjczyków, chcących wydobyć 
się z pod panowania tureckiego. 

Niemcy. Na wtorkowem posiedzeniu parla- 
ment zajmował się niemiecką marynarką i obkroił 
nieco jej wydatki, 

Dnia poprzedniego powziął parlament na wnio- 
sek patrona niemieckich Spółek zarobkowych i po- 
życzkowych, posła Sehulze-Delisch, uchwałę wzy- 
wającą księcia kanclerza, ażeby co prądzej kazał 
wygotować prawo regulujące prawny stósunek 
Spółek z uwzględnieniem żądań przedstawionych 
w wniosku posła Schulze. 

W środę odrznoik parlament wniosek posła B0- 
cyalistycznego Diebchnachta, żądający uwolnienia 
z więzienia posła Bebla na czas trwania posiedzeń 
sejmowych, a wniosek posła Kappa, tyczący się 
wysełania wychodźców w kraje nie niemieckie 
przekazano komisyi, 

Dmś w ozwartek nastąpi ostatnie posiedzenie 
parlamentu, poczem odroczy on się aż do dnia 
21. bm, przez który to czas sejm pruski zasiadać 
będzie, 

— Minister Friedenthal zachorował i jakkol- 
wiek, ma się już lepiej, nie mógł jeszcze wziąść 
udziału w nardach ministeryalnych pod prezy- 
denoyą księcia kanclerza odbywanych. 

— Cesarz zgodził się podobno przyjąć dymisyą 
ministra skarbu Camphansena, wynagradzając jego 
wieloletnia urzędowanie wielką łaską monnrszą. 

— Wedle przedłożonego radzie związkowej spra- 
wozdania, padło w Niemozech w ostutniem pięcio- 
leciu od r. 1872. do 1877. na księgosusz bydła 
satak 2667, a koszta ziąd wynikłe wyniosły okrą- 
głą snmę 1 milion i 777,522 mrk, 

— W gwałtownym napadzie księcia kanclerza 
na posła Laskera, jak wiadomo jednego z przy- 
wódzców liberałów, dopatrnją się pisma berlińskie 
upadku wpływu liberalnego na politykę państwa 
niemieckiego, Zauważano także, że ani Lasker ani 
Bennigsen, z którym niedawno książę Bismark 
tak obszerne miewał narady, nie byli va ostatnim 
wieczorze w domu księcia kanclerza. Ztąd też 
gniew wielki pism liberalnych na księcia, które 
mu zarzucają, że póty używał liberałów, póki mu 
byli potrzebni, a teraz za wieloletnia przysługi 
puszcza ich z kwitkiem. 

Ze na wdzięczność księcia rachować byłoby nie- 
bezpiecznem ta prawda, jednakże od liberałów tak 
prędko się książę kanclerz jeszcze nia odwróci 
z tej prostej przyczyny, że żadne inne stronnictwo 
nie byłoby w rękach jego tak powolnem narzę- 
dziem. Mogą więc być liberali o swoje wpływy 
spokojni, mimo bury, jaką poseł Lasker, za mowę, 
która się księciu niepodobała, oberwał. 

— W jakich prasa socyalna znajduje się opa- 
łach, można powziąść wyobrażenie z doniesienia 
herlińskiej socpalnej „Presey“, która twierdzi, ża 
obecnie aż 4 jej redaktorów siedzi w kozie, nie 
rachując piątego, który drapnął da Ameryki, za- 
bierając ze sobą liczne procesa i wyrok na Smie- 
sięczne więzienie. Obeonia pismo to podpisuje 
dwóch matadorów sacyalnych posłowie Most i Auer. 
Obaj są Bawarzy z rodu, a ostatni przyznaje się 
jeszcze do katolickiej wiary. A 

Austryk. Jakkolwiek posiedzenia komisyi 
delegacyjnych, na htórych hr. Andrassy dawał 
wyjaśnienia co do swej polityki, były tajne, je- 
dnakże wiedeńska „N. W. Tag." twierdzi, iż coś- 
kolwiek z tych tajemnie doszło do jej wiadoma- 


ści i ogłasza, iż kr. Andrassy zapewniał, że mo- 
narchia austryacka nigdy się zgodzić nia może 
na utworzeńie takiego kaięstwa bułgarskiego, 
któreby aż do brzegów morza Czarnego sięgało. 
Nadto i na dwuletnie przebywania 50,000 kor- 
pusu wojsk moskiewskich w Bułgaryi Austryą 
się nie zgadza, będąc zdania, iż 6 miesięczny po- 
byt Moskali zupełnie wystarcza do celów, jakie 
w Bułgaryi osięgnąć pragną. 

Z mowy hr. Andrassego wyciągają także ten 
wniosek, iż zebranie się kongresu jest jeszcze 
wątpliwem, ponieważ w końcn zapewnił kanelerz 
anstryacki z wielką stanowozością, iż chociażby 
kongres wcale do skutku nie przyszedł, nie prze- 
stanie na drodze dyplomatycznej popierać inte- 
resów monarchii. 

— Pogrzeb ojca cesarza arcyksięcia Franciszka 
Karola odbył się dnia 12. bm. przy nadzwyczaj- 
nie wielkim udziale łudności, W orazaku pogrze- 
bowym znajdował się cesarz, cesarzowa, Wszyscy 
członkowie domu cesarskiego i książęta: Ama- 
deusz włoski, Jerzy saski, Aleksander heski i Ho- 
henzollern. Oprócz wszystkich ministrów, marszał- 
ków parlamentu, posłów, zjechała się wielka liczba 
różnych deputacyi, między nimi deputacya pali- 
cyjska pod przewodnictwem marszałka krajowego 
hr. Wodziekiego. Przyjechał także książę Sohwar- 
zenberg z Pragi i Areybickup Haynald z Węgier, 
Ostatnie obrzędy nad zmarłym odprawił Areybl- 
skup wiedeński Kardynał Kutschker. 

— Jakiego znaczenia zażywa u dworu austry- 
ackiego namiestnik Galicyi br. Potocki, dowodzi 
ta okoliczność , iż bawiącego w Wiedniu odwiedził 
osobiście cesarz, jako też brat jego arcyksiążą 
Karol-Ludwik i stryj arcyksiążę Albrecht, i to 
w chwili bardzo emutnej dla panującej rodziny 
austryackiej, bo w wilią śmierci ojea cesarskiego. 
Niektóre pisma widzą w tej monarszej uprzej- 
mości dowód, iż hr. Potocki zostanie następcą hr, 
Andrassego. Ale są to tylko domysły na pray- 
puszezeniach tylko oparte. 

'Turcya. Jak chytrą i zmienną jest polityka 
moskiewska, przekonać nas mogą następujące 
wiadomości z Turcji przez „Czas* podane: 

Doszły nas prywatne wiadomości, że postępa- 
wanie Moskali z Polakami w Turoyi nagłej ules 
gło zmianie; nie tylko przestali oni Polaków 
prześladować, ale nawet przeciwnie mają ich ota- 
czad opieką, Mówią, ża tą ludzkością odznacza 
się przedewszystkimi jenerał Skobielew, Wido- 
cznie Moskwa spostrzegła się, że wieszanie Pola« 
ków wywołało wszędzia ogólna oburzenie. Nagle 
tedy złagodnieli, uspakajają Polaków, zostawiają 
ich na zajmowanych posadach, dają nowe, a nie- 
którzy mówią nawet o braterstwie, o łączności 
słowiańskiej i wapólnem działaniu przeciw tym, 
którzyby chcieli sprawie słowiańskiej stawiać za- 
pory. W Adryanopolu 00, Zmartwychwstańcy są 
zostawieni w zupałnym spokoju, Zaaleźli się Buł. 
garzy, którzy widząc to zachowanie się Moskali 
z katolickimi księżmi, wielce zdumieni i wielce 
niezadowoleni, udali się do jenerała Nkobielewa, 
by go oświecić, co to za jedni ci mnisi. Jenerał 
Skobiełew przyjął tę chcącą go objaśnić deputa- 
oją w prawdziwie moskiewski sposób, tj. kazał 
po prostu za drzwi wyrznełó, a u Zmartwych= 
wstańców kazał postawić na kwaterze trzech 
wyższych oficerów polskiego pochodzenia. W. ka. 
Mikołaj wziął do siebie za tłumacza, tj. drago= 
mana pewnego Polaka, byłego oficera kozaków 
sułtańskich. Zmiana frontu zatem zupałna, ba 
nie ulega wątpliwości, że w początkach zupełnia 
inaczej postępowano, może chcą oni postępowa- 
niem takiem zaprzeczyć wieściom o wieszaniach, 
albo przynajmniej zatrzeć je. 

Są to zatem zwykłe moskiewskie farbowa- 
ne lisy, na których przynajmniej ci z Polaków 
dobrze wyjdą, co uniknąć szozęśliwia zdołali po- 
przednich wieszań. Ale cóż poczną nieszczęśliwe 
wdowy i sieroty po zamordowanych? Któż po- 
wrócić zdoła życie tym, ca w niecnej rozpaczy 
niewinnie zginęli? Któż wreszcia zaręczy za to, 
jakimi Moskale będą jutro i ezp nie zemszczą 
się srogo na Polakach po kongresie za komedyą, 
jaką dzisiaj odgrywać są zmuszeni ? 

— Przysługi jakie w wojnie oddali Ozerkiesi 
Turcyi, nia równają się wcale przykrościom i kło- 
potom, jakie to rozbójnicze, krwiożercze plemię 
przybran$ swojej ojczyźnie sprawia. W samej 
stolicy nie mogą sobie z nimi dać rady, i dla 
tego postanowił rząd turecki wszystkich Czerkie- 
sów z Carogrodu wydalić. Na 9 okrętach mają 
tedy wywozić tych rozbójników do Małej Azji, 
zkąd znown wyślą ich dalej aż da Mezopatanii. 
Tygodniowa po 10 tysięcy wyjeżdza. A że wice- 
krół egipski chce także użyć QCzerkiesów w woj- 
nie przeciw Abisyńczykom, więc Carogród ma 


nadzieję, że on przynajmniej tych niewygodnych 
się gości pozbędzie. 


Wiadomości miejscowe i prowineponatne, 

Pomnań, 15, marca. Minister wydał świeżo rozpo- 
rządzenie, mocą którego tym tylko duchownym katoli- 
ckim wolno samodzielnie zawiadywać szkołą elemen- 
tarną, którzy zdali cgzamin na nauczycieli. Bez tejże 
Kwalifikacyi nie mogą duchowni nauczać w szkola pry- 
wałnej, a wolno im jedynie po familiach prywatne 
lekeye udzielać. 

— * Na krzyż na moście Chwaliszewskim złożyli : 
Z przeniesienia 88 mk. Antoni Urbanowicz 50 fen., 
Wincenty Kapałczyński 1 m, Ludwik Pawłowski 1 m. 
Ogółem wpłynęło dotąd 90 m. 50 fon. 

— * Stowarzyszenie Wzajemnej Pomocy Ręko- 
dzielników w Poznaniu odbędzie w niedzielę dnia 
17. bm. o godz. 6 wieczorem, w restauracyi p. Knolla, 
Rynek 58, Nadzwyczajne Walne Zebrania, 
celem utworzenia i przystąpienia do Rasy Pogrzebo- 
wej oraz załatwienia bieżących a nagłych spraw To- 
warzystwa, w skutek czego uprasza członków o liczne 
zebrania sią Zarząd, 

— " Zwykłe posiedzenia Towarzystwa Młodych 
Przemysłowców odbędzie się w poniedziałek dnia 18, 
bm, o godzinie 8 wieczorem w własnym lokalu p, B. 
Knolla przy Starym Rynku. 

— * W zeszłą Środę toczył! sią w tutejszym sądzie 
proces przeciw „Dzien, Pozn”, oskarżonemu o obrazę 
dyrektora śremskiego gimnazyum Schneidera w kore- 
spondeneyi, donoszącej o dziwnym tego pana zakazie, 
zabraniającym polskim uczniom rozmawiania w obrębie 
murów gimnazyalnych po polsku, nawet podczas re- 
kreacji. Jakkolwiek dyrektor Schneider przyznał się 
do wydania tego co najmniej dziwnego zakazu, sąd 
Skazał odpowiedzialnego redaktora „Dzien. Poz.“ na 
100 mrk. albo 10 dui więzienia kary. Prokurator wno- 
sit o 250 mrk, albo 25 dni więzienia. 

— * Most tymczasowy wybudowany i miastu do 
użytku oddany przez przedsiębiorcę Reimera za 14,000 
marek obecnie rozbierają. Był on w użyciu przez 18 
miesięcy, Nowy most jest w nocy 12 gazowomi la- 
turniami oświecony, których po 4 na obu rogach 
mostu i 4 w środku na filarach stoi. 

— * Woda w Warcie zaczyna znowu wzrastać 
i stała wczoraj 10 stóp i 2 cale wysoko. 

— * Znaleziono na górze domu pewnego na Ohwa- 
Jiszawie ludzką czaszkę, która zapowno od wielu lat 
już tam leżała, 

— * Przy rozwiązywaniu Starego Ziemstwa obda- 
rzył król orderem honorowym IO klasy jeneralnego 
dyroktora p. Morawskiego i radzcę jeneralnogo p. Kd, 
Zółtowskiego; ordorem zaś orła czerwonegi IV klasy 
kuratora p, Ohlebowakiego i rendanta kasy p. Krą- 
kowskiego. 

— * Prey dworcu koloi żelaznej we Wrzośni zna= 
Jeziono wa wkorek ciało wyrobnika z roztrzaskaną 
czaszką, Śledztwo wykaże, czy człek ten sam się zabił, 
ozy go zamordowano. 

— * Bójka robotniczej rodziny me zaszła, jakeśmy: 
podali w Kawczynio, ale w Ozelnścinie pod Czor=e 
niejewem. 

— * Ka. prob. Sieg z Orohowa wytoczył komi- 
sarzóm Bittnerowi i Ventzkiemu proces, o niesłuszne 
odebranie sobie słowa na wiecu poznańskim, Skargę 
swoją umotywował ks, Sieg tom, że do oporu prze” 
eiw władzy wcale mie wzywał, Żo owszem zaciięcał 
do ciorpliwości 1 chciał zalecić wysłanie petycji; 
protestować zań przeciw jakiej ustawie i oceniać ją 
wedle słuszności, każdemu przecież wolno. 

— * Do Gniezna sprowadzono w kajdanach gło- 
śnego rozbójnika Spachacza, Na jogo schwytanie na- 
znaczyła yprokuratorya 800 mrk, ale Żadon Żandarm 
nio wiał da niego szczęścia. Spotkał go w gościńcu 
woźny Smarżyński, który, poznawszy go po rysopisie, 
częstował go wódką. Śpachacz miał przy sobie pie 
stolet dywnroy nabity, na życzenia wożnego wystrza- 
ił 2 niego, ale go zaraz nabił, Za danym znakiem 
rzucili się ludzie na niego, Spachucz strzehł do wos 
źnego, ale chybił, poczem oknem wyskoczył; zmorzo= 
ny gorzałką upadł, ludzie dopadli go i związal; 
woźny 8m. otrzymał przytem kilka razów w głowę. 

— * Pan Duszyński, który za żbane zajścia w 
Pieraniu został skazany na 2 lata więzienia, został 
w tych dniach w drodze łaski z więzienia uwolniony, 
przesiedziawszy w Bydgoszczy 4 miesiące. 

— * Czas ochraniania ryb prawn'e postanowiony, 
w którym nie wolno pewnych gatunków łowić ami 
sprzedawać, tak się układa: dla szczupaków od 19, 
marca do 80, kwietnia; dla okoni od 15. kwietnia do 
31. maja; dla leszczy, linów i sandaczy od 1. maja do 
15, czerwca. 

— * W gimnazyum inowrocławskiem zdało 7 
abituryantów egzamin, dojrzałości, a z tych 4 uwol- 
niovo nawet od popisu ustnego. Pomiędzy nimi 2 
tylko było Polaków: Janicki i Parliński. 


— * Dobra Bieławy i Separowo w powiecie bu- 
kowskim położone, a do zamkniętego seminarynm du- 
chownego w Poznamu należące, mają być na dalsze laia 
wydzierżawione, W odbytym w dniu 9. bm. z tego 
powodu terminie, wzięła udział około 15 osób, a naj- 
wyżej podawana cena dzierżawna wynosi 18,800 mrk. 
rocznie i to na przeciąg 21 lat. Obecna dzierżawczyni 
pani Krzyżańska, tylko 15,000 marek rocznie płac, 

— * Pomór na bydło szerzy się podobno nad- 
zwyczajnie w okolicach Warszawy. Natomiast ustała ta 
zaraza w dwóch miejscowościach gubernii płockiej, 

— * Historyczny kościołek na górze Kahlenberg 
pod Wiedniem, w którym według podania król Jan 
Sobieski przed samą bitwą dnia 12. września 1688 r. 
służyć miał do mszy Św., dla uproszenia u Boga po- 
myślności oręża połskiego przeciw pohańcom, znajdo- 
wkł się w czwartek zeszłego tygodnia w wielkiem nie- 
hezpieczeństwie. Podczas srogiej burzy bowiem uderzył 
weń piorun, Na szozęście jednak piorun z wieżyczki 
i dachu uszedł po rynnie w ziemię, nie zapaliwszy 
wiązań drewnianych, 

Środa, 13. marca, Ze wszech stron donoszą o 
dluminacyi na cześć, w dzień koronacyi Ojca św. 
Leona XII. Nie było w Środzie tego domu, w któ- 
1ymby nie było oświetlone okno, nawet na podda- 
szach w ubogiem mieszkaniu wyrobnika. Jeden tylko 
z domów katolickich był ciemny. Przecież ten pan 
ed nikogo nie zależy; nie przeszkadza mu ani urząd, 
ani ubóstwo. Prawda, Że iluminacya była dobro- 
wolna i kto chciał, to iluminował, a przez to poka- 
zał, jak jest przywiązanym synem do Głowy Kościoła. 
Jak sobie głowę zagrzejemy, to umiemy prawić pa- 
tryotycznie o religii i narodowość, a jak nam wy- 
ohłodnieje głowa, wtedy zupełnie innymi jesteśmy, 

Starszy nauczycie? p. K,poszadł do inspaktora po- 
wiatowego, by pozwolił dzieciom pójść na nabożeń- 
stwo łałobne za Piusa IX, inspektor odmówił, ale 
w ostatni zapustny wtorek dał całej szkola po obie- 
dzie wolne, A jak przyjdzie dzień 22, marca, ta 
zobaczymy z wszystkich klas dzieci postrojone w ko= 
gejolo, które pa nabołeństwia hymny dziękczynne po 
nietniecku Śpiewać będą w szkole, aż cała Polska 
tętnioć będzie. 

Mieliśmy tn w tych dniach pogrzeb z Londwehrforajnu, 
a žo to był piorwszy — pomimo ulewnego deszczu — 
więc wszystko w komplecie z okolicy i miejsca stanęło 
w szeregi, Muzyka miojscowa na trąbach, na czele 
tegoż pochadn, postępowała na cmentarza protestancki, 
Naszym Polaczkom—=bardzźo się to podoba 
i najwięcej ich można w szeregu naliczyć! Brawo Po- 
jacy w starem polskiem sojmikowem mieście w Środzie! 
(Uwagi w środku skreśliliśmy, bo pachną prokura= 
torem. „Oręd.”) 

Z nad granicy, 8. marca. Już tyle razy czytałem 
w „Orędowniku*, że wojsko pruskie przyszło nad gra- 
nieg polską, aby bronić od przeprowadzania bydła cho: 
rowitego z Królestwa Polskiego, aby do nas nie spro- 
wadzić pomoru. A oto taką mamy korzyść z wojska 
nadgranicznego, że noca mamy niespokojne tak, ża 
spać nie możemy ,— bo z czwartku na piątek przycho= 
dzi patrcl do Sk do sołtysa o godz. W Nocy 
i puka do okien, sołtys wstaje, pyta, czy co potrzobują, 
w tem wchodzą sobie do stancyi i atawiają butelką 
z wódką, aby sołtys pił, Biedni żołnierze mocno się 
omylili, bo sołtys od młodości swojej wódki nie pije, 
Ale sołtys przecie Polak, a zatom gościnność zawsze 
lubi, więc —co miał, dał im da zjedzenia, aby się po- 
silili i poszli dalej, "Tymczasem moi żołnierze wyszli 
z jednej stancyi i poszli da drugiej to jest do kuchni, 
gdzie spały służąca i na Żaden sposób nio było ich 
można wyprosić. Trzeba było iść po purobków i gwał- 
tom ich z domu wyprowadzić, co trwało do podziny 
w pół do trzeciej, A wtenczan w najlepszom mogli 
bydło przeprowadzać, bo wiedzą bardzo dobrze bandlu- 
jący, jak patrole gobie postępują, bo to pewnie nie 
piorwszy rw tego. Widać, Że mają za duża wolności, 
to jest, 6 nie mają żadnogo dozoru, bo starszyzna me 
chce się fatygować rewizyą patroli, gdyż ja inaczej 
Bądzić nie mogą. A patrolo zwykle wychodzą na wie- 
czór j idą od k,,,.. do k..... 1 rano powracają, n mają 
za co pić, bo przecie dostają Żołd wysoki. A my z tego 
mamy taką korzyść, że musimy coraz większe płacić 
podatki, a po dr"qie nie możemy spokojnie w nocy 
spać, a gospodarstwo po gospodarstwie dostaje się 
w obce ręce. Tak nam tu potrzebne wojsko nad gra” 
nicą, Że nawet musimy mieć obawę i tzujnio spać 
w nocy, bo jeszcza się owi dwaj żłołniorze odgrażali, 
że sołtys nie będzie miał podarowane, żo tego poha. 
łuje, za to, że ich z domu kazał wyprowadzić v kuchni, 
Takie więc teraz mamy czasy i taki wychwalony po- 
rządek. (Radzimy zanieść skargę do landrata, ażeby 
zawiadomił władzę wojskową, a Żołnierzom z pownością 
odechce się pukać po nocach do domów. Przyp. 
„Oręd.") 

Ostrów, 12. marca. Gdy nikt nie pisze z Ostrowa, 
więc proszą przyjąć odemnie wiadomości. Dnia 3, bm, 
na strzeleckiej sali urządziło Towarzystwo Przemy- 


stowe teatr amatorski i odograno dwie sztuczki: Oryla 
iWarbla dom owego. Przodstawienia rozpoczęła 
się o godz. pół do 8; u nas zawsze się one dobrze 
udają i tą razą nadzieje nie zawiodły. Nie zayślę ni- 
kogo krytykować, ale Franek, któremu się należy pierw= 
szeństwo, grał po mistrzowsku, sypano mu też rzęsiste 
oklaski. Inni amatorzy, jak piękna Joasia, pam Bą- 
balina, pan Bąbała, Janek, wszyscy dobrze grali, 
A więc szanownym amatorkom i amatorom publiczna 
podziękowanie za podjęta trudy a Szan, Towarzystwo 
prosimy, aby nas znów wkrótce zechciało uraczyć po- 
dnbnem przedstawieniem, 

aeS ONSSAS ACC ZO TA 

Ostatnie wiadomości. 

Wiedeń, 14, b. m. Z Raguzy donoszą, ża 
w Chteli i Recheni dopuścili się żołnierze gwał- 
tów i splądrowali kościoły i cmentarze. 

Rzym, 14. mb. Król odbył z powadu awych 
imienin przegląd wojska. — Papież miał trzem 
znacznym prałatom polecić, aby się zajęli zbada- 
niem stósunków Kościoła w Polece, by sprawę 
tę załatwić. 


Rozmaitości 

— * Korespondent rzymska (K. T.) do „Przeglą= 
du Lwowskiego“ opowiada ciekawy szczegół, że kiedy 
Kardynał Caterini, zgrzybiały starzec, ogłaszał z bal- 
konu watykańskiego wybór Leona XIII, głosu jego 
nikt mie mógł dosłyszać, Widząc to kapelan Kardybała 
Ledóchowskiego, Mgr. Maszczyński, zawołał silnym 
głosem: „Kardynał Pecci Leon XII“ Możnaby po- 
wiedzieć, że nowy Papież faktycznie przez Polaka zo- 
stał ogłoszonym Urbi et Orbi. 


Poczta Redakeyi. 


— Na Prowincyą: Uchowaj Božo! Ani słówka 
nie napiszemy. Ozy Pan nio widzisz, 2e to wszystkie 
„kwestye pierwszorzędne" tyle mają w sobie siły 2y- 
wotnej, iż nawet nie mogą przeżyć bibuły, na 
której są wytaczane. Ileśmy już takich kwestyi spu= 
Ścili do grobów, które się tem różnią od grobńw 
ludzkich, ża nad tomi wznoszą mę usypane mogiły, 
a tamte zasypują się równo z ziemią, — tak że śladu 
po nich mie widać. Szkoda na to pracy i czasu. 
Zresztą godzimy się zupałnie. — Do Bydgoszczy, 
p. A. Grz Bardzo słusznie; wiedzieliśmy o bom nae 
przód, dla tegośmy „Gańcowi* nia przeszkadzali; cie- 
kawiśmy, czy pojdzie za Pańską radą. List Pański 
nie pierwszy odobraliśmy w tym sensie, ala nia mie- 
liimy powodu głosić tego. — Pod Kościan, panu 
A. H, Pierwsze o tom słyszymy; książeczki „Z. Íw. 
W. a Pawlo“ nie znamy i nie wiemy, jak sią ta rzecz 
tam dostała, dla tego ted sprawy tej — zrosztą i 2 
Pańskiego listu zupełnie nam niejasnej — poruszać 
nie możemy, — Do Rakoniewie: p. J, K. Dzięe 
kujemy za pamięć, Ble sprawy tej pornszać nie hę= 
dziemy; na co, — kiedy wszystkim jest tak jasną, 
~~ Pod Lwówek p. Sz: Zmujemy mocno, ale wi 
Szy me umieszczamy nigdy; na to jest „Gwiazda 
stósownom pismóm; gdybyśmy jeden wiersz zamie= 
Ścili, musielibyśmy także i dtugim zamieszczać, a nas 
sze pismo jost bardzo szczupłe. 


Redaktor odpowiedzialny 
Wiktor Stuwtński w Poznaniu. 


o ia] 
Ceny targowe w Poznaniu, ż dnie 15. marca. 


Zn 50 kilogramów 
piękn. | Meik 


i | 
Cony nstanowiane przez stowa- 


rzyszonie kupieckie, 


Puzenicy z 
Zyta A | 6135 
Jęczmienia , 2 80 7 10 8 |30 


Okowita w miejscu (boz beczki) 49,60 mrk. 


Wrocław, 14. morea. (Cony targowe miejskie ) 
[W markach i fenygach am 
100 kilogramów 


Stale ceny netanowione przegi 


deputacyą targową. «« | średn. | peč 
Pezenien biala <, i oao ea 
ime . 19 ja |] SF pa 

Żyto 70 | 12 (w5 | z$ b6 
Jęczmioń 80 | 15 |= | 34| = 
Owios =| 12 a | = 
. 15|= 1|40 
Jarmarki. W Wiolk. Keięstwte Poznstakion. Dnia 


18 marea w Pile; duia 19. w Gostyniu, Ostrzeszowie, 
Pieszowie, Pniewach, Rogoźnie, Śremie, Zerkowie, Fordo= 
nie, Pile; dnia. 20, w Borku, Nakło, Wieleniu; dnis 21. 
w Blodzawie, Nowommisście, Rydzynie, Koyni; dnis 26. 
w Bojanowia, Grabowio, Jutrosinia, Krzywiniu, Lwówku, 
Obornikach, Odolanowie, Oaiecznie, Pogorzeli, Miasteczku, 
Łoknie, Mogilnie, Rynarzewie; do. 27, w Kościanie, Mi 
atacie, Szomotułach, Witkowie; dnia 28, w Górce Mieja., 
Zdanacń, Koronowie, Wyrzysku; dnia 2. kwietnia w Kos 
bylina, Międzyrzeczu, Opalenicy, Wolsztynie, Xiążu, Byd« 
goszcży, Gniewkowie, Skokach, Bzamocinie. 


Walne Zebranie 


Stowarz. Czeladzi Katolickiej $ 

w niedzielę 17. mb. o 6 wiez. $ 
(308) Zarząd. § 
OOOO. 


BROWAR 


w (Gnieźnie (12,000 miesz- 
kańców) naprzeciw koszar 
całego pułku jest do sprze- 
dania tanio. Zaliczka mała, 
resztę ratami. (295) 


F. Andrzejewski, 
Poznań w Bazarze. 


Ojca św. Leona XIII 


fotografie (oryginalne) w formacie wizyto- 
wym a 50 fon., 
fotografie (oryginalna) w formacie gabina- 
towym e 1 markę. (296) 
Litografo podług oryginału rzymsk. pią- 
knie wykonano w zakładzie artystycznym 
w Monasterze a 1 markę poleca księgarnia 
N. Kamieńskiego i Sp. w Poznaniu 


iwyseła dobrze opakowane bez uszkodzonia 


Nowy cud świata! 


tylko » 14 mk. sprzedajemy 
następujących 60 sztuk 
Wiedeńskich wyrobów. 


mułonowy koszyk do kwiatów z pię- 
lnych palifowanych perel; ozdubia kas 
Ady salon 
dobrze chodzący zegarek ganewski 
wraz z dług. pozłac, łańcuszkiem 
piękną cuklerniczką lub znastelni- 
ozko 2 krysztołu, 2 podatuwky i przy» 
kryciom x slpaeca arobru 
nowo wynalezioną lampę do pracy, 
uczenia a mało potrzebującą płynu z 
rogulatorom bezpieczeństwa 
pystnie oprawne album do fotografii 
2 bogutą dakorucyą 
praktyczny stołowy piórnik z kata- 
margem z złota-omul. woco, kruszcu 
małych podatawek do szllanęk z nio- 
użytego i wiecznie biała pozostającoga 
krnszcu 
24 ROH stalorytów, kopie sla- 
mnych mistrzów, któromi można 8 pov 
koje piętnie ubrać, 
2 najnównzo zabawił dla panów i pań 
t których do rozpuku uświać siąmożna 
1 Ocariną, najnowszy iustrumont mu- 
zyezny tolonowy, na którym 4 niemu- 
zykalm najpiękniejsza sztuki. grat wogA 
1 pyszne, salonowe pudełko do mapa- 
tek, przedstawiające figurę 
6 łyżeczek do kawy z nlp. stobra yg 
6 łyżek stołowych dto dto | 
1 łyżkę wozową dto dto | sĘ 
1 łyżką do mleka dto dto 1% 
G pachnących mydeł zdrowia dra 


e = E 


bę poz 
(Otk. Opakowanie gratin 
Wszystkie przytoczone przodmioty ra= 


zem kosztują (307) 
tylko 11 marek 

1 można za gotówkę lub zo zaliczkę po- 

oztową dostać przez 


Vereinigte Export-Compagnie 
Wiedeń I, 
Elisabethstrasse nr. 26, 


Wiatrak w Łopiennia 
przy szosie, do tego 19 mórg 
dobrej ziemi, dom, sto d oła 
ichlewy w dobrym stanie, 
zd jest z wolnej ręki nu sprze- 
= (laż. 1066 tal. 20 sgr pie- 
nigdzy małoletnich pozostają no gruncie. 
Bliżazej wiadomości udmoli Kiełezewski 
w Łopionnie. (288) 


Ażeby każdy chory, 
zanim jaką ku rozpooznie, alba 
też zwątpi o swem wyzdrowieniu, mógł 
się przekonać bea kosztów o nader 
skutaćznych rezultatach, osiągniętych 
za pomogą Dr. Airy, metody leczenie, 
rozsyła Richtera księgarnia nakłado- 
wn w Lipska, na fraukowane żąda- 
nie, chętnie każdemu „według świa- 
dactw* (180 wydanie) bezplatnie i 
franko — Niech nikt nienmieszkn apro- 
wadzić sobie tenże „wy iąg", opa- 
trzony w wielo gprawozdań 
bnych chorja, Tlnstrowanego orygi- 
nalnoga dzieła Dr. Airy metoda na- 
$uralaago leczenia wyszłn 100 wy- 
danie Jubileuszowe. Cona 1 marka. 

Do nabycia w wszystkich księgar- 
niach, (1560) 


M. Felerowiez, 
róg Rynku i Wodnej ulicy nr. 52 


poleca skład swój zaopatrzony w materye wiosenne ma 
ubrania i paletoty po cenach jak zwykle umiarko= 


wanych. 


(253) 


r3 z > 
z È B. Dawczyński zegarmistr & 
= 10 Plae Wilhelmowskì 10 
poleca swój bogato zaopatrzony skład zegarów i zegarków kieszonkowych, 
towary złote i łańcuszki po nadzwyczaj tanich cenach pod gwarancyą. 
Przyjmuje wszelkie reparacya, która gpiesznie i akuratnie wykonuje, 


Sprawozdanie Bankn Ludowego dla Mur. Gośliny i okolicy 
Spółki zapisanej za rok 1874, 


Dochód. 1. Obrót. Rozchód. 
3841,29 Fundusz rezerwowy 

21062,85 Ddział członków 2253,48 

150086,00 Weksle 209042,85 
4764,90 Procent od tychże 

4337767 Depozyta —.. 

Procenta od depozytów 158,09 

13800,00 Pożyczki nabyte 11100,00 

Procent od pożyczek 183,50 

Koszta procesowe 65,15 

Koszta administracyjne 1125,20 

Administracyn Związku Spółek 47,55 

Depozyta. bankowe 5300,00 


Dochód 
Rozohód 


Gotówka 420 mt, 03 fon. 
Zyski. IL Obrachunek zysków i strat. , Straty. 
Procont od wziętych nawekslo Wypłagone od depozytów procenta 158 09 
połyczek 4764 90 | Procenta od nabytych pożyczok 188 50 
Zwrot kosztów ndministracyjnych 66 45 | Koszta ndminietracyjno 1125 20 
Procent od dopozyt, da wypłuc 144 
4831 55 2961 1d 
Zestawienie. 
Zyski $ 4881 mk. $5 
Struty 2941 wk. 12 fe 
Jost zysków 1870 mk. 20 fon. 
Podział zysków : 
a) na dywidondą 7 pet. 1197 wk. 20 £ 
b) nu fundusz razorwowy 614 mk 93 I. 
©) na udminietrucy Związku Sp. 58 mk. 10 t. 
„Suma 7 1570 wk. 28 f. 
Btan czynny. Nr. Bilans. Stan bierny, 
Gotówka 422 08 | Fondusz rezorwowy 8341 29 
Wokal . 58076 85 | Do tego z czystego zysku 614 88 ta 
Złożony dopozyt 1800 00 | Udział członków w roku 1877 "18808 67 
Dywidenda dopisana za r. 1877 _ 945 26 19764 07 
Dywidenda z r. 1877 do wypłan 258 00 
Zlożona dopozyta z roku 1877 88478 16 
Procont ża r, 1877 do tych się 
dopieujący + + +» 1499 88 34978 49 


Zaciągnięte pożyczki 2200 00 
Administrnogn Związku Spółek 58 10 
pa 21 


61198 88 


Zestatwiemi 


Stan ozypny 
stan bierny 


61,198 mk. 88 fan, 
61,198 mk. BB fen, 


Znosi się. 


Członków przeszło na rok 1877 185 
przybyło w roku 1877 15 
Ogółem 20U. 
Ubyła w roku 1877: 

a) umarło 8 

b) wykluczona 15 
©) wystąpiło D yà 25 
Przechodzi na rok 1878 175. 

Murowana Goślina, dnis 24, lutego 1878. ma 
Schmidt. Radecki. Shnorowski. 


Publiczne podziękowanie, 

Od lat 20stu cierpiałom na tasiemca. 
Balbierz i chirurg pomocniczy, p. Grün- 
berg w Poznaniu, na św. Marcinie nr. 58, 
wyleczył mnie z tej choroby w przeciągu 

"pół gadziny 1 bez Jednego nisbezpieczoń- 
stwa, za co mu niwiejszem dzięki swoje 
składam i tego rodzaju cierpiącym gorąco 
polecam. (810) 

Ludwik Kaniewski, kupiec, 
Poznoń, 25. listopada 1877. 


Podziękowanie! 

Niżej podpisany także składa podzięko- 
wanie panu W. Grinbergowi, pomocni- 
kowi chirurg. w Poznania, przy ulicy ów. 
Marcina nr. 58, ponieważ zoatał wyloczo- 
nym z tasiemca. przez użycia Jego akt- 
tecznego lekarstwa, i poleca Go wsayat= 
kim cierpiącym na tasiemca. 

Do Słp. Saturnin Szembek 
Krakowa. 


l!Pieniądze!! 
Najwyższe pożyczki 
laje zawsze na zastawy każdego rodzaju 
Lombard un 
=|Józefa Warszawskiego 

Podgórna ulica Nr. 14. 


úra unca E 


oi 


Pi 


Sron, Fanio! 

Od wielu lat cierpiałem na tasiemca i 
w jednej godzinie zostałem s wie wy- 
leczony z niego i bez boleści, przez sku- 
tecany środek p W. Grimberga, w Po. 
znania św, Marem nr. 58, Przeto składam 
panu W, Griinbergowi moje najazczersze i 
najsezdeczniejsze podziękowanie. 

Z szacunklem uniżony 
Mikołaj Micka, stolarz. 

Dembichuta p. Chronstnu pow. opolski, 

dnia 16, grudnia 1877. (312) 
Nowawieś, d, 11. 3. 78. 
Łaskawy Panio Grünberg | 

Niniojszem składam Panu moje najszczer- 
aza podziękowanie, za tak prędkia wyle- 
czonie'i boz bólu z tasiemca, na którego 
5 lat olerpinłem. Wskutak tak doskonałego 
lekarstwa zostałem w 3, godziny komple- 
tnie wyleczonym. Przeto dla każdego cier- 
piącega ne tasiemca jest rzeczą tylko po- 
lscającę, aby pomocy i rabunku szukał u 
pana Grünbergi. 

Karol Rausch, wla: 

w Nowejwsi p. Kónigszelt. (Szląsk). 


Cement i Wapno 
polecam w*jek najlepszych gatunkach. 
Wszystkie stacjo kolejowe i na skła- 
dzie w małych i dużych ilościach, 

A. Majewski, 


św. Wojciech ar, 82, 


(193) 


rzsiążizi 
po zniżonych cenach. 

1) Bolesna męka Pona naszego Jezusa 
Chrystusa wedłog rozmyślań Anny Kata- 
tyny Emmerich zamiast 2 mk. 1 mk. 50 
fen. — 2) Żywoty ŚŚ. Pańskich ks. Piotra 
Skargi wydanie wiedeńskie, jedno z najle- 
pszych zamiast 15 mk 11 mk, — 8) Na- 
bołeństwo passyjne i inno pieśni nabożnę 
z melodyą w nutach 20 fen., 10 sztuk 1 
mk. 50 fen., 30 sztuk B mk. — 4) Kozło- 
wski Zwierciadło doskonałości chrześciań- 
skiej dla sług i gospodarzy każdego stanu 
2 tomiki zemiast 2 m, tylko 1 mk, — 5) 
Żywot św. Alojzego Gonzngi tylko 80 fan. 
6) O szkaplerzu św. Książka ku zbudown- 
niu i nabożeństwu dla członków bractwa 
Szkaplerza i dla tych, którzy do bractwa 
należeć pragną tylko 80 fen. — 7) Tomasz 
a Kompis. Liliowa dolina tylko 40 f. — 8) 
Tomasz a Kempie. Ogródek Różany 80 ín. 
9) Tomasz a Kempis. O pożnawsniu wla- 
snych ułomności tylko 80 fon. — 10) To- 
masz a Kempis. O samotności i milczeniu 
tylko 30 fen — 11) Tomasz m Kempis. Pi. 
sma różne tylko 50 fen. — 12) Tomasz a 
Kempis. © naśladowaniu Chrystusa zam. 
1 mk. 50 fen. tylko 1 mk. — 18) Liguori. 
Rozmyślamn o siedmiu boleściach NMP. 
50 fen. — 14) Ks. Podlewski. Bogarodzica 
Marya w Nazaret i na Jasnej Górze, Jej 
ływot, pomniki Jej cnót i cudów, 2 tomy 
zamiast 6 mk tylko 8 mk. — 15) Żywot 
Zbawiciela świale Pena naszego Jozusa 
Chrystusa, Kraków 1877 tylko 2 m. 50 f, 
(jest to jedno z najtańszych dzieł w pol- 
skim języku zawiera bowiem blisko 50 are 
kuazy w wielkim formacie.) Wszystkie po- 
wyższe dzieła są do nabycia w księgarni 

N. Kamieńskiego i Spółki 
(298) w Poznano, 


e” Skład mebli Rd 
wszrłkiopo patunku z drzowa orzechowego, 


maboniowego 1d, z w. pracowni 1 do- 
brze odrobiono, jako też wszelkie ro- 
boty stolarskie, przy tam kanapy, lu 
stra, przedmioty na eałe wyprawy 1 po= 
Jedynczo poleca po jak uajtanszych eenuch 
przy skorej 1 rzetelnej usłudze 

W. Szkaradkiewicz stolarz, 
(83) W Garbary ur. 50. 

EP" Olicącyc) edać tu w Poznania 
swoja składy, warsztaty, kawiarnie tok 
piętrowa jak i nklopowa, prosimy uprzeja 
mie o zgłoszenia wię do naszego BiórA przy 
ulicy Podgórnej ur. 15 — gdyż amy li- 
czniujszo w tym celu zlaconia. 

(297) M Uniżoni 

F. A. Drwęski i Spółka, 
Podgórna ulica nr. 15, 


Prawdziwą 
żółtą erfurtską cebulę 


do siewu można nabyć u pana 


Szokalskiego, 
Górna Wilda w Poznaniu. 


Piekarski czeladnik 
znający swój fach dokładnie. rzymsko-ka- 
tolickiego wyznania i wzorowego prowa- 
dzenia się, otrzyma stałą robotą n Fr. 
Skrobuszyńskiego, piekarza w Borku. 
Osobiste przedstawienie jest potrzobno, 
koszt podróży nie zwrsca śię. (304) 


J Czeladź krawiecka | 
umiejąca dobrą robote i przykcawanie 
znajdzie bezustanne zatrudnienio w M 
Zakładzie garderoby Gnensza, f 

ulica Wilhel 16, 


305) 


blisko kościoł ma. (300) | 
UCZNIA 
do cukierni poszukuje (287 


S. Sobeski w Bazarze. 
UCZNIA a 


do piekarstwa posznkuja natychmiast 


J. Frost, 


Wielki Garbary nr. 46 


Chłopiec, 
uezejwych rodziców, chcący się wyuczyć 
dobrze cukiernictwa, znajdzie pod 
korzystnemi warunkami natychmiaat 
miejsce u (309) 

A. EL. Reid'a 

w Bydgoszczy. 


Dna pokoje wraz z kuchma i 
ogrodem są ustychwńinst du rynającia na 
Ghwaliszewie po nr. 57/68 ża ceng 168 
wk. Bliższa wiadomość n T. Wojeiecho- 
wskiego introligatora, Šlósarska ulica 
numer 5. 8 


Restauracya T. Liedkiega 
Frarsaszkańska "ulica 

poleca na post stokdlsz smażony w ma- 

ile, ryby marynowane, jako też żur 

staropolskim zwygzajem, Także flaki, 

zrazy polskie itp. potrawy, (67) 


1301) 


Nakładzca Dr. Roman Szymański w Poznaniu. — Uzeviuknm Jaroslawa Leitgebra w Poznaniu, — Bioro Bedakeyi: Plae Wilhelmowski Nr. 16 IU. p. 


